NIECO HISTORII

        LIST DO CZESŁAWA KISZCZAKA (cz. II)
Cała historia ludzkości dowodzi, że Sokrates i Staszic mieli rację. Prawie każdy, któremu potomność przyznała przydomek „wielki” – był zbrodniarzem, prawie każdy, kto zrobił dla ludzi coś pożytecznego

– był prześladowany. Od wojny usiłujemy budować nasze życie w oparciu o poglądy Marksa, które to poglądy są zgodnie przyjmowane za naukę. Gdyby marksizm był nauką, kraje socjalistyczne powinny dominować we wszystkich dziedzinach. Wystarczy porównać pozycję RFN i NRD, Korei Południowej

i Północnej, aby wnioski były oczywiste. Z drugie strony tylko kraje socjalistyczne stawiają sobie za główny cel dobro narodu i sprawiedliwość społeczną. Nie wystarczy stawiać przed sobą takie cele, trzeba wiedzieć jak te cele osiągnąć. Potrzebna jest wiedza.
Marks przyjął, że przyczyną naczelną określonego poziomu życia i wszystkich zjawisk w życiu narodów, są stosunki produkcji, ale tak nie jest. Stosunki produkcji mają też swoją przyczynę. Przyczyną określonych stosunków produkcji są określone siły wytwórcze. Przyczyną określonych sił wytwórczych jest określona zdolność wytwórcza. Przyczyną określonej zdolności wytwórczej jest określona wartość biologiczna jednostek, klas, narodów. Dla przykładu stosunkowo wysoka u Szwajcarów, a niska u Hindusów, czy Pakistańczyków. Przyczyną określonej wartości biologicznej

jest ilość energii słonecznej dostarczanej w pożywieniu na jednostkę wagi ludzi w określonym czasie, na przykład: na tonę, na rok. Ilość tej energii jest przyczyną naczelną wszystkich zjawisk w życiu narodów. Jest to przyczyna najwyższa, czyli pierwsza w całym szeregu przyczyn i skutków, przy czym wartość biologiczna jednostek, grup społecznych, narodów – nie jest wprost proporcjonalna do ilości tej energii. Są poziomy energii stosunkowo dość wysokie, przy których wartość biologiczna narodów jest najniższa. Nasz naród znajduje się na tym najbardziej niekorzystnym poziomie od około 12 lat, narody Związku Radzieckiego - od około sześciu lat. Skutkiem takiego stanu musi być zawsze kryzys.
Od wielu lat znam przyczynę naczelną, rządzącą losami narodów (proszę zwrócić uwagę na załączony mój list do Edwarda Gierka, którego fragmenty przedrukowano w „Polityce” z 1974 roku). Moje usiłowania zapobiegnięcia wystąpieniu ciężkiego kryzysu w ZSRR również nie zostały zrozumiane. Straty biologiczne i materialne, które poniósł nasz naród w wyniku niewykorzystania

w swoim czasie mojej wiedzy, o których piszę w „Polityce”, nie są przesadzone. Aby obrady Okrągłego Stołu, czy inne działania władzy, mogły przynieść rzeczywiste korzyści – trzeba postępować inaczej. Sama wymiana poglądów, nawet zakładają szczere intencje wszystkich zainteresowanych stron, pozostanie tylko wymianą poglądów. Kołłątaj wiedziała, że „wszelkie zło pochodzi z poglądów”,
a Staszic napisał, że „poglądy będą najszkodliwsze ludziom”. Stąd każda wymiana poglądów, czyli przyczyny wszelkiego zła, może w efekcie przynieść tylko zło. Ale tak być nie musi. Wystarczy znać przyczynę wyższą poglądów, usunąć tę przyczynę, a usunie się przyczynę wszelkiego zła. Znam tę przyczynę. Czynność umysłu ludzkiego, to tylko chemia. Nieprawidłowa chemia organizmu, czyli złe odżywianie, daje zawsze nieprawidłową czynność umysłu, w efekcie wiarę, bądź poglądy. Wiara, czy poglądy, z rozumem zgodzić się nie mogą.
Nasza ojczyzna jest potencjalnie bardzo bogata. Możemy być po niedługim czasie zdrowym i bogatym narodem. Możemy szybko poprawić wytwory pracy ludzkiej i fachowców. Jak wzrośnie znaczenie naszego narodu, jeśli nam się uda to zrobić, jako pierwszym? Nie chcę zwracać się do innych, czy korzystać z propozycji płynących z innych, bogatszych od nas krajów, bowiem szkoda mi naszego narodu i szkoda mi strat, jakie będziemy musieli ponieść, gdy moja wiedza zostanie wykorzystana przez innych. Niedawno jeden z członków rządu napisał, że moje propozycje w obecnej sytuacji, to sabotaż. Trudno o bardziej jaskrawy przykład ignorancji i niekompetencji. Jeśli jest sabotażem szybka i tania zamiana ludzi chorych w zdrowych, wydłużenie ich życia, radykalna i korzystna zmiana w czynności umysłów ludzkich, przywrócenie zdolności do pracy wielu inwalidom, znaczny wzrost wydajności pracy, radykalna poprawa wytworów pracy ludzkiej, fachowców – to, jakim słowem można nazwać działania, które doprowadziły do obecnego kryzysu oraz spowodowały ogromne straty biologiczne i materialne?
Proszę zrozumieć, moja wiedza w niczym nie zagraża rządzącym, może im tylko pomóc. Proszę nie szukać rozumu u tzw. fachowców, bo go tam na razie nie ma. Gdy w 1974 roku zainteresowałem problemem premiera Jaroszewicza, swoje poparcie uzależnił od znalezienia bodaj jednego liczącego się człowieka nauki, który mnie poprze. Wiedziałem, ze takich ludzi nie ma i być nie może poza jednym wyjątkiem (załączam list do prof. Juliana Aleksandrowicza i jego opinię z tamtego okresu).
Załączam wpisy chorych do Księgi Pamiątkowej Arkadii. Znajdzie Pan tam wypowiedzi ludzi chorych, wyleczonych w krótkim czasie z astmy, nadciśnienia, choroby Bürgera i innych nieuleczalnych chorób. Pewna część tych ludzi podjęła pracę zawodową. 
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